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—  IVarszawa 24 Października. —
Od czasu ustanowienia w kraju, tutejszym 

monety papierowej, Id jest biletów kawowych, 
a następnie bankowych, obieg złota hollender- 
skiego ziiiuiejszyt się znacznie. Biiety wypro­
wadziły dukaty zupełnie z użycia, bo je  naw’€t 
zastępują wygodniej. O wartości monet w Pol­
sce różnemi czasami, takie są szczegóły:. Za 
panowania Kazimierza Wielkiego aż do Kazi­
mierza lVgo, to jest do połowy X V . wieku ra­
chowano na dukat 14 gr.sr. Od połowy X V . wieku 
aż du panowania Stanisława Augusta, zawierała 
grzywna 3 czerwone złote i groszy <j cbrnych 
6. Historyk Kromer przytacza, ie  scotus zna­
czył 24lą część grzyw ny, to jest groszy dwa. 
Za panowania Jana Albrychta przy schyłku X V . 
wieku (1496 r.), znaczył gtosz srebrny 30tą 
‘część czerwonego złotego. Za AIexandra Ja- 
^lelojtczjka 32gą c z ę ś ć ,  za Zygmunta 1. 3utą 
c zęść ,  za syna Jego Zygmunta Augusta 52gą 
c zęść ,  za Zygmunta ll łgo  IPazy w r. 1611, 
70 część czerwonego złotego. Za syna Jego 
Władysława 14 go rachowano już 6 złotych na 
dukat. Za Jana Ulgo Sobieskiego dukat wart 
był 21. złotych, za Augusta ligo w roku 1717 
18 złotych równe były dukatowi. W  liczbie 
bankierów Warszawskich , liczono Blanka, któ­
rego pałac był gdzie dawnie istniał dworzec 
Szaninviskicb, na rogu ulic Senatorskiej i Da- 
nielewiczowskiej; kto w ie , czy nie od niego 
używana jest nazw a , dosyć jeszcze powszech­
na, dnkaty blankowe. Kopa groszy litewskich 
za Zygmunta Augusta w r. 1572, równą była 
75ciu groszom czrrwonvtn polskim Tyuf za 
Augusta ligo znaczył złoty jeden groszy ośm. 
Za Stanisława Augusta złoty miał 4ry grosz» 
srebrne ^ W  ostatnich latach dukaty podnosiły 
się i zniżały w cenię podług potrzeby. Kurs 
ich w  przecięciu był zwykle około złotych 19 
gr. 20; ale pamiętamy, że je  płacono i po zł.

21.— Moneta teraźniejsza wybijana jest po naj­
większej części ze srebra sprowadzanego- z 
Hamburga. Ale bito przed 20tu laty lOcio z ło­
tówki ze srebra krajowego, oraz grosze i trzy- 
groszki z miedzi Miedzianogórskiej.

—  Munchen 14 Października. —
W  królewskiej ludwisarni ulana została d. 

11 b m. część (piersi) kolosalnej Bawaryi. 
Użyło na to 380 eeut. kruszcu, i potrzeba by­
ło utrzymywanego ciągle przez 40 god. ognia, 
aby tę masse roztopić. Około północy metal 
był płynny, i lanie powiodło się bardzo dobrze, 
jestlo największe ulanie w naszych czasach, 
to jest nigdv jeszcze tyle metam rtzem nie sto­
piono ; nawet ja  kapitel kolumny lipcowej (na 
placn Bastylii) w Paryżu tylko 300 cent. kru­
szcu fcyły użyte.

—  Paryż 10 Października. —
Król zawdzięczając uprzejme przyjęcie, ja­

kiego doznał X ż ę  Monlpensier w podroży swo­
jej po Nilu przesłał dla wice-króia Egiptu Me- 
chmedf Al> wielki krtya L igii łut/m 'owej.

Ministrowi wojny ma być otworzony kredyt 
nH wyprawę przeciw Abd-el-Kaderow. Prze­
znaczone do Algicryi wojsko nie będzie mo­
gło odpłynąć przed 20 października, działania 
przelo wojenne nie rozpoczną się aż w  listo­
padzie.

Jedna z gazet opcazycyjnycb twierdzi, će 
teraz Francya nie postąpiła dalej w Afryce,, jak 
przed bitwą nać Isly; że to rwycięatwo i o 
gromne wydatki wojenne żadnej nie przyniosły 
korzyści, nawet tiie pokreły kosztów kance ‘a- 
ryjnych za pateut Xiążęcy. (Wiadomo, ze Bu- 
geaud nie chce zapłacić kosztów za wygotowa­
nie dla siebie patentu na xięoia lsly.

Na przyszłą wiosnę przybyć mają do Pa­
ryża z odwidzinami, oboje królestwo Icłiiuć 
greccy.

— Dnia 13 Października. —
Rząd frąncuzki oświadczvł posłom bajlyj- 

sKiem, którży przybyli prosie o zwlokę w  w y ­
płacie p r z y p a d a ją c y c h  d la  Francyi w y n a g r e u z e ń ,
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że dopóki na tej wyspie nie zostanie zaprowa­
dzony rząd formalny nie może udzielić żadnej 
stanowczej odpowiedzi.

Od ostatnich wypadków w prowincyi Oran, 
nadchodzą codzień do ministerstwa wojny li­
czne prośby oa oficerów wszelkuh slopui, któ­
rzy pragną udać się do Algieryi.

Według doniesień ostatnich listów i dzien­
ników z Algieru pod dniem 5 nażdzier., prze­
chodził Abd el-Kader dnia 24 wrześ., nazajutrz 
po katastrofie kolumny francuzkiej, przez mia­
steczko kahylskie Nedroma; zwrócił się do kra­
ju Trara, który się rozciąga na lewym brze­
gu rzeki Tafna. Pokolenia Kabylskie nad Ta- 
fną poadały się były w roku 1842 bez żadnej 
walki z własnego natchnienia, gdy Mohammed 
L'led el Szeik uciekł się o pomoc do oręża 
francuzkiego, aby się uwolnić od tyranii Abd- 
el-Iiad-ra; z lego wnoszą, że do teraźniejsze­
go fiwhg® powstania żadnej innej pobudki nie 
mieli. jak podburzenia fanatyków, którzy przez 
Ab d-c 1-Kii uera byli z Marokko przysłani, nim 
ou s.<m się ukazał.

Korrespodencye, których jednak doniesienia 
zdają się być przesadzone, podają silę Emira 
na 10,000 wojska, między któremi 4,000 ja­
zdy. W kraju Trara znajduje on się o dwa 
dni drogi od Lalla Magmie , tyleż od Tlemsen, 
a cztery dni drogi od Oranu; zswoją jednakjazdą 
może on tę odległość w daleko krótszym cza­
sie przebyć. Na wiosnę w tym roku usiłował 
Jjył Emir nadaremnie, od południa z pustyni 
wtargnąć do Algieryi; ale widział się zmuszo­
nym przez opór, jaki mu stawili Hamianes Sze- 
ragowie i Lagnatowie, wspierani przez blizki 
pobyt francuzkiej kolumny linii Sahara. Teraz 
wkroczył w północno-zachodniej stronie , z nad­
morskich okolic , zręcznie obierając chwilę, gdy 
wojsko dywizji Tleinsen zajęte było pokony­
waniem powstania przez jego wysłańców spo­
wodowanego. Obawiają się dowiedzieć wkrót­
c e ,  że się udał w południowo wschodnią stro­
nę, aby pobudzić do powstauia prowinoye Ma- 
skara, Hashem, Dżafra, sąsiednie Flittasom, 
które z swej strony graniczą z Beni Uragrami 
i Warensensami, powiaty, gdzie teraz przeby­
wa Bu-Maza, na czele 1,500 jazdy i 2500 pie­
choty, jak to w ostatniin swym raporcie jene­
rał Lamoriciere doniósł.

Dnia 10 prefekt pulicyi kazał przetrząsnąć 
mieszkania w Paryżu1 mieszkających Toskań- 
czyków. Broń i prywatne korrespoiidencye zo­
stały zabrane. ‘Jeden z tych Toskańczyków mie­
szka już od kilku lat w Paryżu i nie jest po­
litycznym wychodźcą. Messager oświadcza leź, 
źe  te przetrząśnienia, nie mają żadnego zwią­
zku z interesami Włoch.

Upały w Algieryi były od 23 do 28 wrze- 
śuia tak wielkie, że trzej ludzie z pułku 58, 
wysłani wraz z innemi na robotę do Sziffa, u- 
dusili się; w Algierze duia 24 pokazywał ter­
mometr w ciiniu 33 st., w Bliduh 48, e w Mi- 
lianah 50. Przytem wiał mocny wiatr sirokko. -

—  Rzym 4  Października. —
Według wszystkich doniesień ź prowiucyj, 

spokojność publiczna, prócz w  Rimini nigdzie 
nie została naruszoną.— Broń odebrana pow stań­
com zb.eglym w góry po ucieczce z Rimini, 
pochodzi z fabryk angielskich i była im dostarr 
czoną przez Toskanię.

Papież był bardzo zadowolony z przyjęcia 
w Tivoli, wszędzie bowiem, gdzie tylko się 
pokazał, 'dawano mu dowody nieudanej przy­
chylności i wierności. Kilkaset młodzieży,biało 
ubranej, odprzęgli komę od potvozu Jego Świą­
tobliwości i ciągnęli go całą drogę przez pię- 
kuy las oliwrny pod górę aż du miasta. Tu na 
przyjęcie Papieża wystawionych było kilka bram 
tryumfalnych z liści i winnych latorośli, które 
po skosztowaniu przez Papieża kilku winogron, 
ludowi rozdane zostały, luną bramę tryumfal­
ną szczególnego rodzaju wystawiły fabryki że ­
lazne z lanego żelaza, Do stolę zaprosił Pa­
pież kardynała lJianchi; z którym sam obiado­
wał. Wieczorem miasto i grotly wodospadu 
jak najgustowniej były oświecone.

Z Wiednia douoszę, że już ukończyły się 
układy, względem zaślubienia następcy tronu 
Lukieskiego z xiężu!czką Ludwika, córką xźny 
Berry, mademoisellą Francyi Slub ma wkrót­
ce nastąpić. Posag panny młodej wynosi 14 
milionów franków.

—  Dn ia 6 Października. —
Według ostatnich doniesień z prowincyj, 

bandy rewolucyonistów wszędzie są przez w o j­
sko ścigane i rozpędzane. Zresztą stoczono z 
niemi w różnych miejscach kilka zaciętych po­
tyczek , z których lubo wojsko zostało zw y ­
cięzcą, ale zawsze iniało z swojej strony po­
ległych i ranionych. D. 2 b. m. 150 z tych 
burzycieli wkroczyło pod miastem Rocca S. Ca- 
giano na ziemię toskańską, gdzie z dowódzcą 
wojsk tamtejszych ułozyii się , że w jego ręce 
broń złożą i jako czasowi jeńcy pozwolą się 
zaprowadzić w głąb kraju. Dziwią się tu bar­
dzo , że Toskania może takich ludzi do siebie 
przyjmować , gdy przecież z dobrego wiado­
mo źródła, że to oni przed dwoma tygodnia­
mi zbrojnie wyruszyli ztauitąd do Rimini. W e 
Flurencyi aresztowała policya kilka osób, któ­
re werbowały poddanych toskańskich do przed­
sięwzięcia przeciwko państwu Rzymskiemu. 
Rapporta władz donoszą, źe wszędzie panuje 
spokojność, i źe prócz małej liczby malkon­
tentów w góry zbiegłych , którym liczne woj­
sko spodziewa się wkrótce podołać, wróciło 
wszystko w dawne karby. Poczty prz ‘bywa­
ją  tu od kiku dni, omijając Toskanię, prostą 
drogą z Bononii.-

— Genua 7 Października.—
Jej C. W. W .  Xźna Helena, która z.mę i 

przyszłego lata miała przepędzić we W ło ­
szech , nagie postanowuła powrócić do Peters­
burga.' Julró już opuścić ma Genuę i udać się 
najprzód do Jeziora RomeńsKiego, dla przywi­
tania N. Cesarzowej Rossyjskiej, a potem przez 
WeTonę , Wiedeń i Warszawę uda się doRossyi.
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Rozmaitości.
RODZINA. KERGLIS

(Dokonezcme )
W szakże ci m ów r łca l , rzek ł  smutnie Penaros.
C óż  robić, trzeba się zastosować do okoliczności.
Tak  ci się zdaje przyjacielu, ale gdybyś b y ł  

na mojem • miejscu..-.
G d yb y m  b y ł  na twojem miejscu, odpowiedział 

Kerglus w e s o ł o n i e  rozpaczałbym tak prędko, 
słuchaj przyjacielu, przyjdź jutro wieczór po r o ­
b o c i e ,  będziemy wieczerzać razem ; nie prawdaż 
matko, że się zgadzasz na t o ?

Bardzo chętn ie , mój kochany synu.
O jciec  Penaros. rzek ł  K erglus ,  p rzyrzek ł  liii 

ta k ż e ,  ze przy jdzie ,  aby uświęcić moje p r zy b y ­
cie i mój blizki odjazd; a w tedy  jeszcze raz z nim 
pom ówim y. Oliwelia zgotuje nam znow u zupę, 'a 
matka wydobędzie jeszcze dwie butelki; wszystko 
to wprawi w dobry  luunor ojca Penaros, i jak mi 
się zdaje , wieczerza ta będzie waszemi zaręczy­
nami.

M ło d y  P em ros  trząsał g ło w ą ' ;  Oliwetta sp o ­
g lądała  z niedowierzaniem na brata; co do mat­
ki, ta cała by ła  zajęta my ślą o przyszłej wieczerzy, 
którą chciała uraczyć swego kuma Penaros.

Nazajutrz w wieczór, Oliwetta ustawiła stół,  
przykryła  go obrusem białym, zbytek n iesłycha­
ny u biednYcli w eśniaków hretońskich. Zamiast 
pięciu p o ło ż y ła  t o  nakryć; gdyż  brat zaprosił  
jeszcze pieć osób więcej. 0|ciec Penaros i syn 
przyszli  p ierwsi;  następnie dwaj krewni Kcrglusa 
i dwaj Pcnarosa. Czekano tylko na m łodego ż e ­
glarza i na jednego jeszcze gośdia, którego nie 
wiedziano nazwiska. Kerglus p r z y b y ł  nareszcie w  
towarzystwie Notaryusza.

O to p. Notaryusz, ' r z e k ł  Kerglus; raczy za­
szczycić naszą wieczerzę sw o ją  obecnością. Jest to 
uprzejmość z jego s trony ,  nic p ia w d a ż ?

W szy scy goście pokłonili się nowem u gościowi. 
Byłto  cz łow iek  postawy rubasnej, jak wielu N o -  
taryuszów pow ia tow ych  , fizognomii szczerój i <5- 
twartej.

Dzień d o b n  ! matko kerglus > dzień dobryr ! o j ­
cze P en aros ,  dzień d ob ry  c 'łój kompanii,  rzekł 
Notaryusz uśmiechając się, Zdaje się , ze. razem 
będziemy wieczerzać O l i ! oh ! czuć świeże mięso! 
precz ż  niestrawnością !

Wszyscy goście zaczęli się serdecznie śmiać. 
Ten  śmiech zapowiadał dobry  apetyt.

Do s to łu !  zaw oła ła  matka Kcrglusa.
Goście poruszyli  się dlu zajęcia m ie jsc ;a le  N o­

taryusz wstrzymał ich, zawoławszy: Jeszcze ch w i­
lę p a ń stw o ,  jeszcze m ałą  chwilę! Jakże się spie-- 
szycie aby używ ać. Trzeba nam jednak /kontrakt 
podpisać nim „asiądzicmy do stołu

K o n t i . ik t?  zawołano.
A  jakże !  tak jest, kontrakt, odpow iedział  N o ­

taryusz, uśmiechając się złośliwie i w ydoby  wając 
z kieszeni m ały  zw ój papieru, pióro i kałamarz. 
W szakże  ojciec Penaros żeni swego syna z córką  
matki Kerglus! Nie wiem dla czego jesteście zdzi-  
yyitni.

G łębokie  zdumienie m alow ało  się na wszyst­
kich tw arzach , prócz  na twarzy Kerglusa, na K tó­
rego Notaryusz spoglądał z uśmiechem porozu ­
mienia. Ojciec Penaros stał niemy z w y trzy sz -  
czonemi oczyma. Matka h  crglus w  największem 
pomieszaniu trzymała za ucho tygiel smażąc masło.

Jesteście tak zdziwieni, od ez w ał  się Notaryusz, 
c ó ż  tu jest tak d z iw n ego?

Ale panie .Notaryuszu , za w o ła i  nakonicc ojciec 
Penaros, odzyskawszy przytomność, ja nic z e z w o ­
liłem na małżeństwo mego syna, i nigdy nie ze­
zwolę , chyba...

Cnyba że narzeczona przyniesie w  posagu k a ­
w a ł  gruntu znajdującego się pośród kolonii w a ­
szego syn a?  Bardzo szlusznie, poczc iw y  gospoda­
rzu, rzek ł  Nłotaryusz. Otóż wczoraj ten kawał 
ziemi został kupiony. Tu  macie kontrakt sprzeda­
ży  , ojcze P enaros ;  czytajcie. N abyw cą  nie jest 
kto inny tylko Kerglus, który czyni z niego " o d a -  
runek swej siostrze Odwecie.

K erglus ! mruczeli wszyscy z podziwianiem.
l a k  jest K erg lus ,  rzek ł  m łod y  żeglarz zbli­

żając się w eso ło  ku swej siostrze i matce które 
p łak a ły  z radości.  K erg lu s ,  który uczynił to' c o -  
Lyście uczynili wszyscy w  jego miejscu; który za­
pewnia przyszłość dla swej dobrój i kochanej O -  
l iw e t ty , poświęcając dla niej swe oszczędności i 
wyrze/tając się bez żalu kilku niepotrzebnych w y  - 
datków. A  tak , niech ży je  radośl ! podpiszm y 
kontrakt i siadajmy do s to łu !

Oliwetta chciała z początku nic przyjąć  daru 
swego brata; .ale c z u ła ,  że tern obraziłaby  to 
szlachetne serce. Notaryusz, który znał p o ł o ­
żenie stron w y g o to w a ł  naprzód kontrakt ślubny, 
który podpisany został przez wszystkich świadków; 
poczem nasląpiia uczta zaręczyn w ś r ó l  pow sze­
chnego' zadowolenia.

Nazajutrz ojciec Penaros w y p r a w i ł  suią  ucztę; 
ale o  godzinie 4 tej Kerglus obow iązany  'znajdo­
w ać się w Brest na wieczornym apcllu, pożegna ł 
towarzystwo. W s z y s c y  płakali.  O ddalił  się z lek ­
kim workiem ale i z lck k icm  sercem i z uśmiechem 
zadowolenia na ustach.

O  droga m a tk o , o kochana siostro ! szeptał, 
będziecie szczęśliwe.' Niech będzie Imie Boskie 
p och w a lon e !  I  zaczął śpiewać piosnkę wojemia, 
jakby dla zatarcia żalu z rozłąezehia.

Kerglus nie og lądał  wsi rodzinnej Guipawns 
aż we dwa lata. Byliśmy wówczas w  wojnie  z 
Angrtją , i  m łod y  kwatermistrz , równie od w ażn e  
marynarz jak dobry  syn i d o b ry  brat, pozyskał 
w śród grom ów  dział krzyż Legii h on orow ej i 
w y ższ y  stopień. Przez swą odwagę, p ilności zrę­
czność aw ansow ał na Chorążego .  Porucznika, 
później Kapitana korw clow ego .  W  ostatnim awan­
sie otrzym ał stopień Kapitana okrętowego. M a j t ­
kowie starzy, zwykle trudni w p o c h w a łk a ih ,  na­
zywali go w alec/.nyiiin W  jego familii, która w ie ­
działa o jego awansach, nazywany był:  dobry
Kerglus. Z  resztą, prawdziwa waleczność i p raw -  
dz iw a  szlachetność chodzą  prawie zawsze w to­
warzystwie.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 29 dn dnia 30 Października.

Jabłonow ska  Emila ob., M ałachowski Stani­
s ław  lir., Byczkowski Karol oh., Bcnlkoy, ski Jfe- 
lix, Ottc kuryer ces. ros., z Pol.sk" ; — E dlcr  W i l ­
h e lm ,  r.rulicki Antoni z ż o n ą ,  Lipińska Regina, 
Sanguszko xiążę, z Galic j i .

/lydechal' z Krakowa .
Kuczkowska Józefa ,  Osirzeszcwicz Faustyn oh., 

Soncew  Barbara, do  Polski;  - -  F edorow icz  Stani­
sława ob.,  Otto kuryer ces. ros., B ia łobrzysk i , do 
G a l iey i ;  —  Telek in  Alexander, Bourguelr M ik o ­
ła j i Konstanty kadeci .m il ic ji  m o łd a w s k ie j ,  Ca 
sandra, Negruzi Zojtra , Negruzi A lexa n d er , Z a -  
dig Ferdynand, lUippretht Filip, E d lcr  Wilhelm, 
do Iji-uss.



Doniesienia Urzędowe.
Nro. 63 LI.

W YDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH 1 SKA11BU 
W  SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Z mocy upoważnienia Seuatu Rządzącego 
z d. 3go Paździer. r. b. Nro 4,887 D. G. S. 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w bió- 
rach Wydziału Dochodów Publicznych i Skar­
bu w dmu 6 Listopada r. b. odbędzie się pu­
bliczna licytacya przez sekretne deklaracye na 
wypuszczenie w  jednoroczną poczynając od 
d. 1 Stycznia r. 1846, dzierżawę dochodÓYV z 
propinacyi w dobrach Narodowych Jaworzuiu, 
a mianowicie w wsiach: Jaw„rzniu, Długoszy- 
nie, Szczakowy, Jeleniu, Byczynie, Jeziorkach, 
Niedzieliskach, Dąbrowy, na Jęzorze i W yso­
kim brzegu'; oraz rybołostwa na rzece Pszem. 
szy, i przewozu na tejże rzece pod Jeleniem, 
która to dzierżawa przyznaną będzie najwięcej 
ofiarującemu nad summę ZlLp. 16,505 ciynszu 
rocznego dotąd opłacanego. Główniejsze wa­
runki lej dzierżawy są następujące: składający 
deklaracją wedle formy poniżej wskazanej wi­
nien tytułem vadh kwotę Złtp. 1 ,650  w Kas- 
sio Głównej z ło ż y ć , i poświadczenie złożone 
na jieklaracyi uzyskać , czynsz zaofiarowany w  
ratach kwartalnych anticipatwe opłacić, i kancyą 
półrocznemu czynszowi odpowiadającą, w  ra­
zie utrzymania się przy dzierżawie na zabez­
pieczenie regularnej opłaty do Kassy Głównej 
złożi ć; inne YVaruńki każdego czasu yv godzi­
nach* biórowych w Wydziale przejrzauemi b p z  
mogą.

Wzór do Deklaracyi.
D e k l a r a c y a .

Mocą której podpisany- stosownie do ogło­
szonej przez Wydział Dochodów Publicznych i 
Skarbu pod d. 10 Października r b. do Nro 
6,311 licytacyi dz.erżawy dochodów z propi­
nacyi w dobrach Naroduwych Jaworzno, nie­
mniej rybołostwa na rzece Pszemszy i przewo­
zu. Di tejże rzece pod Jeleniem obowiązuję się 
2 a jeden rćk 1846 zapłacić czynszu Skarbowi 
Publicznemu kwotę Złtp. (tu wymienić kwotę 
numerami i literami) przyjmując warunki tej li­
cytacyi przejrzane i dokładnie zrozumiane.

(tu wyrazić datę, imię i uazwisko, i miej­
sce zamieszkania).

Kraków dnia 10 Października 1845 r.
Se.iator Prezydujący.

J. Księżarski.
(3r.) Refere ndarz Paprocki.

O b w i e s z c z e n i e .
Nro 6682.

WYDZIAŁ DOCHODÓW' PUBLICZNYCH 1 SKARBU 
W  ScNACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej .wiadomości, iź w 
skutek uchwały Senatu Rządzącego z dnia 2G 
Października r. b. Nro 5200 w dniu 10 Listo­
pada r. 6. o godzinie 9 rano to Biórze In ­
spektora Pr. Niesi w gmachu Konsumcyjuym 
wydzierżawione zostaną na trzy lata; to jest 
od igo  Stycznia 1846 r. do ostatniego Grudnia 
1848 r. , następujące pomniejsze realności Rzą­
dowe: jako to:

J) Uramy lilewskie 2) Sklepy w gmachu 
Sukienni. 3) Sklepy bogate. 4) Kramy żela­
zne. 5) Kramy pod Smatruzero 6) Kranu Rzą- 
dov.fe ruchome. 7) Kramy na małym Rynku. 
8) Baszta ^loryanska. 9 )  Rondel bramy Flo- 
ryańskiej. 10) Kramy ni Stradomiu- 11) Miej­
sca kurdybauiczue w Sukiennicach. 12) Miejsca 
za mostem Zwierzynieckim. 13) Slragi Rządo­
we. 14) Mącznicy cechowi. 15) Otrębiarki i Su- 
chediiiarki. 16) Sklepy wr gmachu Sgo Ducha. 
17) Ratusz w Kazimierzu i domki. 18) Miejsca 
przy wschodach w Kazimierzu. 19) Miejsca 
przy Odwachu tąmże. 20) Kramy w Kazimie­
rzu i Żydowskim Mieście.

Cena pierw szego w yw ołania opłacać się 
m ającego roczn ego  czynszu ustanaYvia się w ta­
kiej ilo śc i, av jak ie j czynsz z każdej realności 
opłacanym był w r. 18-45.

O czć .n , jako też i innych warunkach l i -  
cyłacyi w biórze Inspektora D. N. Wiadomość 
powziętą każdego czasu być może.

Kraków dnia 27 Października 1845 r.
Senator Prezydujący 

J. Ksi^źarski.
(Ir .)  Referendarz .Senatu J. Panrocki.

Nro 19,730.
DYREKCYA P0LIC.YI.

Wotnrgo Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

W zyw a niewiadomego właściciel.", aby w 
trzech miesiącach zgłosił się po odłuór płasz­
cza spodni, pasa i spencerka, od podejrzanych 
osób odebranych,

Kraków d. 25 Października 1845 r.
Dyrektor Policyi 

Kroebl.
Sekretarz Duciłłowicz.

Doniesienia prywatne.

Zygmunt
głównym naprzeć w Ratusza, potrzebnym jest D E N T Y S T A  Z  W I E D N I A
chłopiec do terminui, który by oprócz stoso- mieszka, przy ulicy Szerokiej w domu narożnym 
wnych zdo nosci posiadał dobrą konduitę. Pana Zamojskiego pod Nrein 43 na pierwszem

(10r*) piętrze. (9r.)


